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W pływ ow e koła żydow skie, zw łaszcza w A m eryce, przez osta tn ie  dziesią tk i la t 
uczyniły  w iele, aby zniesław ić naród polski w oczach św iata i obarczyć go w spół- 
w iną za tragedię H olocaustu . N apastliw a i oszczercza p ropaganda an typo lska nie 
sprzyja rzeczow ej dyskusji, a tym  bardziej porozum ien iu , do k tórego  dążą  P olacy  i 
katolicy, a także część Żydów . Tym  bardziej należy się c ieszyć, iż ukazała się na 
rynku now a pozycja odnosząca się do stosunków  polsko- i kato licko-żydow sk ich  
pióra dziennikarza i p isarza polskiego z A ustralii -  dr. M ariana K ałusk iego .

W  poszczególnych rozdziałach pracy kreśli on h istorię  Żydów  od czasów  pa tria r­
chów do w spółczesności. W skazuje m .in. na różnicę znaczen iow ą m iędzy  po jęciam i 
„an tysem ityzm ” a „ judeofob ia” , przy czym  przychyla się do osta tn ie j nazw y, jako  
w łaściw ej dla określen ia postaw y w rogości w obec Żydów . Z w raca także uw agę 
C zytelników  na fakt, iż najdrastyczniejsze przejaw y judeo fob ii m iały m iejsce nie tyle 
w Polsce, ile przede w szystkim  w innych krajach  Europy o raz w R osji, a także -  co 
w ażne -  sam i Żydzi p rześladow ali bez skrupułów  sw oich w spółziom ków . W iększość 
rozdziałów  A utor pośw ięcił jednak  obecności Ż ydów  na ziem iach po lsk ich . I tak 
przypom ina, że Żydzi po jaw iali się w X i XI w. na naszych terenach g łów nie tym  
w celu, aby poryw ać tam tejszych m ieszkańców  i obracać ich w n iew oln ików  (s. 18- 
19). Polacy natom iast już  od 1096 r. udziela li schronien ia Ż ydom  prześladow anym  
w pozostałych krajach i nadaw ali im specjał le praw a. Szeroko op isana je s t rów nież 
o tw artość państw a polskiego w obec Ż ydów , k tó ra  szła tak daleko , że nasz kraj stał 
się dla nich niem al now ą „ziem ią ob iecaną” .

Pom im o tak dobrych w arunków  rozw oju  ku ltury  narodow ej i zam ożności, a naw et 
pom ysłów  utw orzenia państw a żydow skiego w R zeczpospo lite j, w ielu  Ż ydów  do dn ia 
dzisiejszego pom aw ia Polaków  o „an tysem ityzm ” i ja w n ą  w spółpracę z N iem cam i 
w eksterm inacji spo łeczności żydow skiej podczas II w ojny św iatow ej. D latego  też 
M. K ałuski rzeczow o w yjaśnia, jak  rzeczyw iście uk ładały  się stosunki n iem iecko- 
-polskie w tym  m om encie dziejow ym : by ła to  w yłącznie relacja  o k u p an t-p rześ lad o - 
wany, a eksterm inacja narodu polsk iego  trw ała  nie ty lko rów noleg le z H olocaustem , 
ale i go poprzedzała. Podobnie winy sąsiednich  narodów  -  Ł otyszów , U kraińców  lub 
L itw inów  -  nie m ogą być przerzucane na Polaków . W  następnych częściach  pracy 
A utor w skazuje na an typolskie postaw y Ż ydów  podczas w ojny, n ie rzadką ko laborację 
z okupantem  n iem ieckim  i sow ieckim  przeciw ko Polakom , a także i sam ym  Żydom . 
Przypom ina -  zw łaszcza propagandystom  im putu jącym  kato likom  n ienaw iść do 
Żydów  -  iż h itleryzm  był ideo log ią isto tow o an tych rześcijańską i obciążan ie  k a to li­
ków zbrodniam i nazizm u je s t tak tyką  w prost przew rotną. P odobnie oskarżan ie  Pola- 
ków -katolików  o celow e zaniedbania i usuw anie się od pom ocy Żydom  je s t w y jątko ­
wo perfidnym  kłam stw em . N a po tw ierdzenie zasług P olaków -kato lików , w tym  du ­
chow ieństw a i zakonów , przy tacza setki nazw isk , k tóre uk łada w d ług ie w ykazy.



Poza podjęciem  bardzo ak tualnego i kon trow ersy jnego  tem atu, atu tem  recenzow a­
nej pracy je s t bogata dokum entacja, na k tórej oparł się A utor. W  w yborze literatury  
nie brakuje także pisarzy żydow skich, pochodzących  z różnych krajów  i okresów  
dziejów . Nie m niej w ażne są w ykazy w ybranych bohaterów  polsk ich , k tórzy narażali 
życie ratując Żydów  w imię m iłości ch rześc ijańsk iej. W yjątkow o w strząsająca  je s t 
zw łaszcza lis ta polskich kobiet i m atek zam ordow anych za ukryw anie Żydów . Tak 
dobrze udokum entow ane opracow anie pow inno  zain teresow ać szerokie grono odb io r­
ców , zw łaszcza że język  publikacji je s t bardzo  kom unikatyw ny i przystępny  naw et 
d la  m niej w praw nych C zyteln ików . P oznan ie praw dy h isto rycznej o stosunkach  p o l­
sko-żydow skich w ydaje się obow iązkiem  każdego  P olaka, tak aby nie dal się zw ieść 
pokrętnej propagandzie. P rzyglądając się burzliw ym  kolejom  d ialogu kato licko-ży- 
dow skiego i polsko-żydow skiego , nasuw a się pytanie: czy k iedyko lw iek  nadejdzie 
taki czas, że w sposób obiektyw ny i spokojny będzie m ożna m ów ić o w szystk ich  
kartach, tych jaśn ie jszych  i zupełnie ciem nych , ze w spólnej h isto rii i nie będzie się 
oskarżonym  o antysem ityzm ? M iejm y nadzie ję , że pub likacja  M. K ałusk iego  p rzy ­
bliży ten m om ent, a zarazem  w yjaśni w iele w ątp liw ości zw iązanych z dziejam i w za­
jem nych stosunków.
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Marian К a 1 u s к i, C ienie , k tó re  d zie lą . Z a rys  s to su n kó w  p o lsk o -ży d o w ­
skich  na Z iem i D ro h o b yck ie j, W ydaw nictw o von B orow iecky, W arszawa  
2000, ss. 168.

D zięki W ydaw nictw u von B orow iecky do rąk po lsk iego  czy te ln ika  trafiła  ko le jna  
książka M ariana K ałuskiego, dzienn ikarza i p isarza  po lsk iego , od 1964 r. zam ieszka­
łego w A ustralii. Cienie, które dzie lą  to sw oisty  szkic h istoryczny . T y tu łow a tem aty ­
ka -  dzieje stosunków  polsko-żydow skich  na Z iem i D rohobyckiej -  została  tu zary ­
sow ana w kilku  krótkich odsłonach. N iem niej je s t to zarys rzetelny , zm ierzający  ku 
h istorycznej praw dzie o Polakach i Żydach w spólnie zam ieszkujących  ten region 
przez b lisko sześćset lat.

N ie je s t to p ierw sza książka pośw ięcona tem u tem atow i i pow odem  je j nap isan ia 
nie by ła jedyn ie  pasja badaw cza A utora. C ienie, które dzie lą  to po lem iczna od p o ­
w iedź M ariana K ałuskiego na paradokum enta lną  prozę H enryka G rynberga (D ro h o ­
bycz ,. D rohobycz , W arszaw a 1997) -  p isarza , k tórego  książk i, obok naszych klasyków  
i noblistów , reprezentow ały  Polskę na n iedaw nych (październ ik  2000) M iędzynarodo­
wych Targach K siążki we F rankfurcie.

G rynberg, cytow any przez K ałusk iego , ujm uje siebie i sw oje p isarstw o  za pom ocą 
m etafor o „pisarzu  zm arłych” i „strażn iku  w ielk iego  cm en ta rza” (s. 21), pośw ięcił 
się bow iem  u trw alaniu  w literack iej form ie trag icznego  losu Ż ydów  w okupow anej 
przez N iem ców  Polsce. K ałuski o jeg o  książce D rohobycz, D rohobycz  p isze n a to ­


